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C * ę ść  U r z ę d o w a .
—  Z  Petersburga  10 (22) m arca .  —  

D okończen ie konw encji naw igacyjnej za w a r te j pom ię­
d zy  N a j j a ś n i e j s z y m  C e s a r z e m  W s z e c h -  R o s i j  i  N a j ­

ja śn ie jszym  Cesarzem  A ustrjackim .
Ar t .  X I I I .  Pod da n i j e dn ó j  z d w ó c h  W y s o k i c h  uma-  

wia j ąch  się s t ron ,  za jmujący się i n t e r e sami  h a n d l o w e -  
mi w  po s i ad ło śc i ach  drugi ć j  s t rony,  lub  p r z y j eżdża ­
jący t a m  w innych i n t e r e sach ,  będą  korzys tal i  z t ak i e ­
goż be z p i e cz eń s t w a  i taki e jże op i t  ki, j ak mieszkańcy  
mie j s cowi ,  ale nieinaczój ,  j ak  pod  w a r u n k i e m  u l e ga ­
nia i s tn i ejącym t am p r a w o m  i pos t an owi en i om .  W ł a d z e  
m i e j s c o w e  nie  będą  im p rze szkadzały  w  roz r ządzan iu  
d o w o l n ć m  sw ą  w ła snośc ią ,  bez  naruszan ia  j e d na kż e  
tak  p r a w  i r ek l amaci j  p r aw n y ch ,  k tó r e  m o g ą  być do 
n ich  zan ie s ione p rzez  inne  o soby  p r y w a tn e ,  a lbo k tó ­
r e  m o g ą  wyn ik nąć  z zobowiązań  przez  nich s amych  
w z g l ę d e m  sk a r b u  przyj ętych,  j a ko t eź  i og r an i c zeń  u-  
s t a no w i on yc h  p rzez  p r aw a  k r a j o w e  co do pos i adani a  
w ła snośc i  n i e r u c h o m y c h . —  W  razie  p r a w n e g o  w d a ­
nia się od po w ie dn i c h  w ładz  w  sp r a wy  p o d o b n e g o  r o ­
dzaju,  poddan i  j ednć j  z umawia j ąc yc h  się s t r on  będą  
ulegal i ,  w  pos i ad ło śc i ach  drugi e j  s t r ony ,  op ł ac i e  tych 
s amych  p od a t k ów ,  j aki e p ł acą  k r a j owcy  w  po dob ny ch  
okol ic znośc i ach .— Ar t .  XIV .  W  razie  śmie rc i  p o d d a n e ­
go Rossy j sk i ego  w Aus t r j i  a lbo p o dd an eg o  Aus t r j ack ie -  
g o w R o s s j i ,  wszędzie ,  gdz i e  tylko Konsul ,  V i c e - K o n ­
sul lub a j en t  konsu l a rny ,  a w ich n i eobecnośc i  a jen t  dy ­
p lomatyczny  t e g o  na ro du ,  do k tó r e g o  na l eżał  zmar ły ,  
z p o w o d u  bl izkości  s w e g o  po by t u  będzi e  m ó g ł  m i eć  
udz i a ł  w rozpo rządzen i ach  po t r ze bn ych  do  spisania

inw en t a r za  pozos t a łych  ru ch om ośc i  i ich zabezp i ecze ­
nia.  w ładze  o dp o w ie d n i e  dope łn i ą  wszystki e  t e  f o r ­
malności ,  w raz  z a j en t em konsu l a rnym,  lub dy p lo ­
ma tycznym,  k tóry,  oddzielnie  od  pieczęci ,  pr zy lożonćj  
przez w ładzę  m i e j s co w ą ,  przyłoży pieczęć konsu l a tu  
lub pose l s twa,  i p rzeds i ęweźmie ,  wra z  z tąż władzą ,  
ś rodk i  z ap ewn ien i a  d ob r a  spadk ob i e r ców .  W s z e l a k o  
nal eżące  do  ru c h o m e g o  s pa dk u  rzeczy,  nieinaczój  do 
rozpo rządzen i a  a jen t a  k on su l a rne go  lub dyp loma tycz ­
nego ,  b io r ącego  udział  w pomieu iony ch  ś r o d k a c h ,  
o d d a w a n e  będą,  j ak  na mocy  p lenipotencj i ,  wydauó j  
p r zez  o soby,  ma j ące  na to  p r a w o ,  lub tóż na mocy  
up ow ażn i en i a  ogó lnego  lub szczegó lnego ,  k tó r e  o t r zy ­
ma w tej  mie r ze  od sw e g o  rządu.  Z r e s z t ą  wyraźni e  
r o zu m ić  się, że  t a k o w e  w y da w an i e  ruch om ośc i  o d by ­
wać  się będz ie  nieinaczćj ,  j ak  po po t r ącen iu  wsze lk ich  
uiścić się w innych  op ł a t . —  Jeżel i  sp ad e k  sk ł adać  się 
będzie  w  części  lub w  całości  z ma j ą tk u  n i e r u c h o m e ­
go,  k tó r ym ten,  na kog o  t ak ow y  spada ,  n ie  może  
w ładać  na mocy  p r a w  mie j s cowych ,  w  t ak im  razie  
o sob om ,  do  t e g o ż  sp adk u  należącym,  dozwo lony b ę ­
dzie z o bu  s t r o n  dos t a t eczny,  s t o s o w n ie  do  okol i cz­
ności ,  t e r mi n ,  dla sp r zedani a  i l e - m o żn oś c i na jk o rz ys t -  
nićj t a k o w e g o  ma ją tku .  —  A r t .  XV.  Dla unikni en ia  
wszelki ch  n i epo r oz umi eń ,  um ó w io n o  się wyraźni e ,  iż 
wszelki e sw ob ody  i dogodnośc i ,  j ak i ch  obecn i e  u ży ­
wają  w ob u  pa ń s t w a c h  n o w o - z b u d ó w a n e  statki ,  l ub  
j ak ie  m o g ą  być im późnićj  nadane ,  r ó w n ie  jak  i p r zy ­
wileje,  udz i e lone  k o m p an jo m  szczegó lnym,  nie p o w in ­
ny się uwa żać  za narusza j ące  p r aw id ło  wza j emnośc i ,  
b ędące  za sadą  niniejszej  kon we nc j i .—  Ar t .  XVI .  R ó -



wnież umówiono się, że obecna konwencja w niczćm 
nie narusza wzajemnych zobowiązań,  objętych zawar-  
temi wprzódy między Rosją i Aust r ją  traktatami.  —  
Art .  XVIL Konwencja  niniejsza obowiązywać będzie 
przez lat ośm, licząc od dnia zamiany ratyfikacji, i 
jeszcze dtużćj aż do upływu dwunas tu  miesięcy po 
czasie, kiedy jedna z Wysokich umawiających sięstron 
oświadczy drug i ój swój zamiarpozbawienia tejże kon­
wencji  obowiązujących skutków;  każda bowiem z obu 
umawiających się s t ron zastrzega sobie prawo za­
wiadomienia o tern d rugą  st ronę z up ływem p ie rw­
szych lat siedmiu,  i obie umówiły się, iż prf-upływie 
dwunas tu  miesięcy od chiia takowego zawiadomienia,  
konwenc ja  niniejsza i wszystkie objęte w nićj w ar u n ­
ki nic będą więcej dla obu stron obowiązującemu —  
Art .  XVII I  Ratyfikacje obecnej konwencj i  zamienio-  
nemi zos taną w Wiedniu,  po upływie t rzech miesię­
cy, licząc od dnia podpisania lub też i pręlzój ,  jeżeli 
można.  W dowod czego, obust ronni  pełnomocnicy 
podpisali  ją w dwóch  egzemplarzarh i swoje he rb o­
we  pieczęci wycisnęli .—  W  Wiedniu,  ósmego (dwu ­
dziestego)  hpca tysiącznego ośmse tnego  czterdz ies te­
go szóstego roku.  — (podpisano)  Tęgoborski.—  (pod ­
pisano) Metternich  (Ł. S.) — Dla tego,  po dosta tecz-  
nćm rozważeniu niniejszej konwencji ,  przyjęliśmy ją 
za dobrą,  zatwierdzil iśmy i ratyfikowali,  jakoż niniej­
szym przyjmujemy,  zatwierdzamy i r atyf ikujemy w 
ćałćro jej  brzmieniu,  ręcząc C e s a r s k i e m  N a s z e m  sło­
w em  za N .) ś ,  N a s z y c h  Następców i Dziedziców,  że 
wszystko, ,  co tylko t akową konwenc ją  j es t  zastrzeżo-'  
ne,  zachowywanym i wypełuianĆm będzie niezmien­
nie. W  dowód  czego, M y tę N a s z e  C e s a r s k ą  ratyf i ­
kację, własnoręcznie podpisawszy,  rozkazal iśmy s twie r­
dzić Państwa N a s z e g o  pieczęcią. — Dan w Petęrhofie,  
dnia dwudziestego szóstego^ sierpnia,  roku od Naro ­
dzenia Chrystusa tysiącznego ośmsetnego czterdzie­
s t ego  szóstego,  Panowania zaś N a s z e g o ,  dwudz ies t e­
go p ie rwszego .

Na o r y g i n a l e  w ła sn ą  J e g o  C e s a r s k i e j  Mości  
r ę k ą  na p i s ano ,  tak: M I K O Ł A J .

Kont rasygnował  Kanclerz Państwa:  Nesselrode.
G łówna kasa  oszczędności. — W  upłynionym ty­

godniu do dnia 22  marca (3 kwietnia)  r. b. włącznie,  
wydano.książeczek nowych 15, na które,  tudzież na 
dawnie jsze,  w 124 wnioskach złożono rs. 1002 k. 
4 5  (zip. 8683};  na żądanie 3 5  uczes tnikom wjy- 
p ła conó ,  (oprócz p rocen tu  za r. b. kop.  7 4 V , ) rs. 
705 k o p . -'9 7* (zip. 4 7 0 0  gr .  19) i umorzono ks ią­

żeczek oszczędności  6; —  przeto uczes tników 46 25  
posiada kapi tał  rs.  148,368 kop. 97 fczyli zl. 
9 8 0 1 3 0  g r .  t 4 )  —  W a r s z a w a  dnia 22 m a r -  
ca (d kwietnia)  1847 r. -  Naczelnik,  S u m iń s k i .

a m ro  W arszawskiego O ber-P o licm ajstra .--  Bo- 
niżśj zamieszczeni żołnierze w wojsku Cesa r sko  Ro-  
syjskićm zostający,  a będący rod em z króles twa Pol­
skiego,  życie zakończyli: Michał  Kempiński ,  - Paweł  
Wo ro nc ow  syn Dankowa,  Jakób  Siekański  syn Pio­
tra, Jan Lu tomski  syn Michała,  Antoni Kuta syn P a ­
wła,  Andrzej  Borkowski  syn Sobest jana,  Jan Cza­
pliński, W ojciech Skwarczyriski  \ .  tworczyriski syn 
Tomasza,  Ignacy Liszewski syn Franciszka,  Maciej 
lub Marcin Kornacki  syn Józefa,  Karol Krajewski ,  
Gotlib S z e r m e r s y n  Frede.ryka.  Józef  Arocki  .syn J a -  
kóba.  Antoni  Rakowicz syn Jana,  J, fn Malinowski 
syn Benedykta,  Łukasz Gruzel syn Macieja, Tomasz 
Piotrowski  syn Jana,  Jakób Kowalik syn Kazimierza,  
Karol Suhński  syn Jana,  Jakób Glazer syn Frćdery -  
ka, Stanis ław Kajtusijt, syn Bart łomieja,  Antoni R u t ­
kowski syn Tomasza,  Antoni Kotuszczyk syn. Błaże ­
ja, Jan Borkowski  syn Piotra* Marciu .Kamiński v. 
Dobersztejn syn ja n a ,  Franciszek Drążek sypr Józefa,  
Walen ty  Wincenty Burzyński syn Wojciecha ,  Daniel  
Klukas syn Bogumiła,  Walen ty  Powierza  syn Józefa,  
lomusz  Wojciechowski  syn Wojciecha ,  Paweł  S ło -  
mkowski  syn Jana,  Franciszek Flasiński syn Walen-  
tego, Paweł  l a ras iń sk i  syn Jana,  Wojciech Olesiński  
syn Mateusza.  Józel  Burg ie r  syn Samuela,  Łukasz.  
Baranowski  syn Piotra,  Józ e f  Mokirypmek syn, Grze­
gorza,  Michał Cegielski  syn Marcina,  Antoni  Laska 
syn Aotóniego,  Krystjan Cucel syn Frederyka ,  An to ­
ni-Szkop syn Aleksandra,  Józ e f  Galesiewicz syn Błas 
żeja, Blażćj W o t n ia k ,  Mateusz S tachurski  sy n , Ig n a­
cego,  Wojciech IJoral  v. Goral  syn Franciszka,  J ó ­
zef Szukaj tys syn Michała,  Grzegorz Krasiński  syn 
Jozefa,  Ądaro Kilfert syn Józefa,  Jan Błaszkiewicz 
syn Jana,  JózefSkrzynecki  syn Wojciecha ,  W a w r z e -  
niec Kazimierczak syn Józefa,  Jan Golembowski  syn 
Antoniego,  Kacper  Pawelczyk syn Kazimierza,  Ma- 
cićj Drzewiecki  syn S t an i s ł awa ,  Mącićj Ost rowsk i ,  
Maciój Jakóbowsk i  syn Stanis ława.

Wiadomości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do W a r s z a w y  koleją 

żelazną osób 214 ,  wyjechało 275.
W  dniu 4 b. m.  o godzinie 8-ój wieczorem,  Paweł  

Sstolem an  Jat 2 J ,  idawniój s łużbą trudniący się, n a t e -
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raz bez zatrudnienia będący, rodem z Nowej-wsi ,  gu-  
bernji  Płockiej,  wszedłszy na 2gi slup na placu Kra­
sińskich,  zabrał  złozoną t amże nagrodę.

Wczoraj  w Tea trze  Wie lk im :p o ’ Córte fe^menln, 
przywołana JP ann a  Rivoli 2 - k r o ć ,  oraz JPŁ.  Stolpe 
i Matuszyński;  — w Tea t rze  Rozmaitości  po w zn o ­
wionej  kotrtedji P rzijja r id ex wsżysby,.  oddzielnie J l ' an  i 
Ha lpe r t  3 - k ro ć  i JP.  Żó łkowsk i  5 - kroć.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
CiemnieWski Kacp er  oh. z Rybna nr. 2(584,  D ą ­

browski  Antoni  ob.  z Śul is t rowic or.  62j(5. D ą b r o w ­
ski F r a n . o b .  z Powodowa  nr. 1337,  Górski  Ksawe-i 
ry o b .  zPo,stolisk nr. 1066,  Krempfer  Fred.  tadz.  bon. 
z"Częstochowy nr.  2680.  Komornicki  Jan ob. z Zer-r 
dzi nr. 585 ,  Kalisz Karol  ob. z Jaźwia nr. 2765 ,  L a ­
socki Rbmtfh ob. z Siedunia nr.  673,  Majewski'  A m ­
broży o.b. z Wołuczy nr. 584,  Radziszewski  Maks.  
budów,  z Lublina nr. 2673,  Siepie towski  Fel iks ob. 
z Bienk nr. 2684,  Sołkiewicz Szymon ob. z Su l s to -  
wa nr. 1739,  S tępkowski  Lud.  urzęd. z, Suwałk nr.  
6 7 9 / ś0, Walter-  Jan  ob. z Krakowa nr. 1857.  W ó j ­
cicki Aleksy ases.  ekon.  z Łomży  nr. 1025,  Ż u k o w ­
ski Mich. ob. z Lubl ina nr.  2673.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Ks. Butkiewicz Bonaw.  r ek to r  akad.  duch.  z nru 

186  5 do Brzezin,  Bojarski  Józef  urzęd. z nru 6 43  do 
Krysk,  Chodkowski  Benon ob. z nru 2 7 0 ‘/ e do Po­
ws ina ,  Gogojewski  Woje.  ob. z nru 500 do Między­
rzeca,  Ja kub soh n  Tobjasz kup. z nru 2261 do Lipska,- 
Kisielewski Józef  ob. z n ru  4 1 5  do Krakowa , Koso-r 
wski Jan eb .  z nru 4 8 1 do Wojszyc ,  Kuczkowski  
E ug en .  ob.  z nru 5 6 5/ 6 do Augus towa ,  Kre tkowsk i  
Włodz.  ob. i  nru 483  do Krośniewic ,  Łada  Karol  qb. 
z nru 493  do Prze,tyczy, Orłowsk i  Konst.  kup. z nru 
4 9 2  do Su wał k ,  Rzeszotarski  Dominik r adzca tow.  
kred.  z nru  6 5 5  do Monie.  Witasz.ewski Ignacy ob. 
z nru 601 do Mińska,  W i t t e  Tom.  ob. z n ru 767 do 
Berlina.

Ilozinaiłośni.
Ł O W Y  T YGRYSÓW

yy P R O W I N C J A C H  z a k . a u k a z k . i c h .
(Dokończenie. )

Kilku myśliwych tutejszych było świad k iem bar^ 
dzo zabawnój  watki Tygrysa z n i edźw iedz iem. —  P e ­
wnego dnia polując ujrzeli w głębok im pa ro wie  
ogrom neg o  niedźwiedzia,  który z nadzwyczajną (jak 
można by ło  z ruchu j e g o  w n o s i ć )  c i ekawoś c ią ,

przyglądał  się czemuś,  co gdzieś w głębi p a ro w u 
dostrzedz musiał.

Kilka chwil upłynę ło ,n iedźwiedźnieporuszen ie  pa­
trzał w głąb:  parowu,  nakoniec pobiegł  w krzaki.  
Wiedzen i  ciekawością myśliwi,  zbliżywszy się nieco* 
przekonali  się że całą uwagę  i tak mocne zajęcie nie­
dźwiedzia,  wzbudza ł  ogromny w głębi parowu śp ią ­
cy tygrys.  W kilka chwil niedźwiedź powraca dźwi ­
gając wielki pień drzewa świeżo z ziemi wyrwa neg o ,  
z mm staje na kraju spadzisłośei ,  podnosi do góry i 
■h całem wytężeniem rzuca go  na śpiącego tygrysa.  
Lecz brak zręczności,  w tym razie bardziej może niż 
biedy indziej ,  okazał  się być szkodliwym dla niedź­
wiedzia,  który straciwszy rówt io -wagę  w r a z  z pniem 
potoczył się po urwisku,  i padł przed samą paszczę 
rozbudzonego nagle tygrysa.  Biedny n i e dź w ie dź ! w 
kilka sekund kawałki  jego skóry latały jak pierze po 
powiet rzu .—- Ze zwierząt  dziko w lesie żyjących j eden 
tylko dzik dotrzymuje placu tygrysowi.  Pewnego  ra ­
zu) myśliwi znaleźli obok siebie leżących dzika z wyr-  
wanem podgar lem,  a tygrysa z wytoczoneuii  w nę t rz ­
nościami.  W  prowincji  Tatyszyóskićj  rodzaj po lowa­
nia na tygrysa jest rozmaity.  Tatarzy najśmielsi w 
t ego rodzaju rozrywce,  polują zwykle pojedynczo,  
najczęściej przecież na łowy tygrysów podobnie j a k u  
nas ha wi lków wychodzi  ob ła wa ,  z tą tylko różnicą,  
że strzelcy zajmują s tanowiska nie na ziemi, lecz na 
d rzewach,  skąd do wystraszonych krzykiem obławy 
tygrysów,  dają ognia nie chybiając p rawie nigdy.  
W s z a k ż e  rzadkim jes t  bardzo wypadek,  ażeby jeden 
choćby tóż najcelniejszy s t rzał ,  zabił na miejscu ty- 
gpvsai. To silne z w i e r z e , po ot rzymanych niekiedy 
ki lkunastu pociskach jeszczeualcko  uchodzi.  Zd a-  
i za  się niekiedy,  że tygrys po pie rwszym strzale 
w krzakach przylega,  oczekując czy doń nie zbliży się 
myśliwy,  ale nauczeni  tylu śihutnemi wypadkami o-  
chotnicy,  dotąd z drzew dają ognia do tygrysa,  d o ­
póki ten nie wyda s traszl iwego ryku,  co właśnie 
przekonywa,  żę cios mu zadany jest  śmier telnym.

T e  rzecz dziwna,  że przy całej swej śmiałości  ty­
grys nigdy nie udebza na obławę,  ,a ucieka w stronę 
gd,zię rpzstayrięni łow,cy go oczekują,  i z temi  dopie­
ro po pierwszym ich s t r za le ,  gotów okropną  toozyc 
walkę.  — \Ve wsi Took- tape ,  gdzie kwate rowa!  do- 
wódzca,  j ednego  z ko,ąsryslująpy;ch na kuukazie. pu ł ­
ków Dońskich kozaków .pułkownik K    tygrys po­
j edynek codzięń prawie  wyrządzał  zriaćziie szkody 
w b yd le  i w koniach,  a nawe t  takiej już nabrał  śmia-
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ł o ś c i ,  ż e  p e w n e g o  razu w ś r ó d  b i a ł e g o  dnia w j r w a ł  
t r z e c h - l e t n i e  b a w o l e ,  p r o w a d z o n e  na s z nu r k u  przez  
w i e ś n i a k a ,  a z a r z uc i w s zy  j e  p o - z a  s i e b i e ,  u m y k a ł  z 
n i ć m  z n a d zw y cz a jn ą  p r ę d ko ś c i ą  p rz ez  r o w y ,  p ł ot y  
i u r w i s k a .  Taka ś m i a ł o ś ć  t y g ry sa  s p o w o d o w a ł a  
p u ł k o w n i k a  do z arządzenia  ł o w ó w .  Na p i e r w s z ą  
w i e ś ć  o p o l o w a n i u , p r z es z ł o  d w u s t u  zaraz z na ­
l az ł o s i ę  o c h o t n i k ó w .  O b s z e d ł s z y  l e g o w i s k o  ty­
g r y sa ,  o b ł a w a  z acz ęł a  k r z yc zą c  p r z e r a ź l i w i e ,  p o ­
s t ę p o w a ć  nap rz ód .  T y g r y s  c h oc i aż  r usz ył  s i ę  ze  
s w e j  k r y j ó w k i ,  l ec z  w i d z ą c  w  przodz ie  r o z s t a w i o ­
nyc h p o  d r z e w a c h  s t r z e l c ó w  , po  p i e r w s z y m  strzale  
pr z y l e g ł s zy  w  k r z a k u , o b l i z y w a ł  k r e w  p ły nącą  mu  
z rany.  M y ś l iw i  n i e  z łażąc  z d rz e w ,  dawal i  c ią gl e  o -  
gnia;  n a k o n i e c  u g o d z o n y  do  ż y w e g o  t y g r y s ,  n ag l e  
w y s k o c z y w s z y  na o d k ry te  m i e j s c e ,  z a w y ł  tak p r z e ­
r a ź l iw ie ,  ż e  s t o j ą ce  w  o d l e g ł o ś c i  pó ł  w i o r s t y  k on i e  
w i e r z c h o w e ,  pr ze s tr as zone ,  p o w y r y w a ł y ,  s i ę  t r zy ma ­
j ą c y m  ich i p o r o z b i e g a ł y  po polu.  —  T y g r y s  j e d n y m  
s k o k i e m  j u ż  by ł  przy d r z e w i e ,  z k t ó r e g o  ostatni  
s tr za ł  g o  d o s i ę g n ą } ;  —  w  tćj c hw i l i  s i e d z ą c e m u  
na t e m  d r z e w i e  m y ś l i w e m u , n a g l e  o b s u n ę ł a  się  
n o g a ,  i zani m z dąż ył  ją u n i e ś ć  wyż ćj ,  t y g r y s  p o d ­
s k o c z y w s z y  d o s i ę g n ą !  ją s w ą  ł apą.  i obd ar ł  z nićj 
c i a ł o  do  kośc i .  Z s ą s i e d n i e g o  d r z e w a  o c h o t n i k  w i ­
dz ąc  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  k o l e g i ,  c h c i a ł  mu biedź  
w  p o m o c ,  t y g r y s  i j e m u  z dąż ył  z o s t a w i ć  p a mi ą tk ę  na 
c ł u g o .  W s z a k ż e  s t r z e l e c  nie  s trac i ł  p r z y t o m n o ś c i  i 
W' c hwi l i  g d y  g o  t y g r y s  c h w y t a ł  za n o g ę ,  on  p r a wą  
r ęk ą w s u n ą ł  m u  w  p a s zc z ę  pi st ol et ,  z k t ó r e g o  w y ­
s t r za ł  d o b i ł  g o  w r e s z c i e .  T e  to i t ym p o d o b n e  w y ­
padki ,  t o w a r z y s z ą  z a w s z e  p o l o w a n i u  na t y g r y s ó w ,  
p o m i m o  to j e d na k  l iczba m y ś l i w y c h  w  Tatyszyr i ski ćj  
p ro wi nc j i ,  z każ d ym  d n i e m  p r a w i e  s i ę  z w i ęk s za .

*■* ■SS^SŚJg: f. >|>ichr,
w  N iem n o w ie  nad kana em  A ugustow skim  p o lo ż ln y , w v "awio- 
n y zostaje  po m  czw arty  na sp rzed aż drogą licytacji g l o s u j  in 
p lu s w dniu 16 (28) k w ietn ia  r. b. o god zin ie  lOćj rano w  biurze  
naczeln ik a  p ow iatu  A ugustow sk iego i w  przytom n ości p . Buka- 
tego  d e le g o w a n e g o  ze  strony banku odb yć s ię  m ającej.—  S za cu ­
n ek sp ichrza  ob n iży ł bank p on ow n ie  o 10 0 |0  i licytacja zacznie  
s ię  od sum y rs. 1 .9 3  kop . 9J; vadium  do licytacji s łu ż y ć  m ające, 
w y n o si rs. 130. —  O pis b lizszy  spichrza i warunki pod którem i 
tak ow y  s ię  sp rzed aje , są  do przejrzenia w  godzinach  biurow ych  
w  rząd zie  gubernjalnym  A ugustow sk im , u p. B ukalego w Augu­
s to w ie  u rzęd ującego, i u naczeln ika kancelarji banku polsk iego —  
W arszaw a dnia 12 (24) m arca 1847 roku.— P rezes, radzca taińv‘ 
łym o u sk i. —  N aczeln ik  kancelarji, Łubkowski.

nada szczegółowa opiekuńcza szpitala s. Łazarza  Podaie
d o  publicznej w iad om ości, iż w  dniu 10 kw ietn ia r. b. o godzinie  

5 ę | z p ołu dnia  od b ęd zie  s ię  w  kancelarji szp itala Sgo Łazarza

przy ulicy K siążęcej, licytacja gl osn a  na w y d z ierża w ien ie  d w óch  
p iw n ic , dotąd przez sk ład  p iw a baw arsk iego zajm ow anych —  
Ktoby przeto pragn ą ł k on k u row ać o w sp om n ion ą  dzierżaw o  
m oże każdego  czasu  od czytać warunki tej d zierżaw y w  k a n ie -

Administrator domów rządowych w okolicy cytadeli Ale­
ksandryjskiej położonych. —  Z aw iadam ia niniejsze'm iż s to so ­
w nie do po lecen ia  m agistratu m iasta W arszaw y z dnia 8  1201 
m arca r. b. nr. 14 ,914 ,9 ,893 . na sprzedaż do rozbioru zabudo­
w ań posesji rządow ój nr. 20 3 8  przy ulicy Szym an ow sk iej p o lo- 
zonćj, na gruncie  tejże n ieru ch om ości od b ęd zie  sio  g ło ś n a  licy ­
tacja w  dniu I (13) kw ietn ia 1847 roku o god zin ie  lOej przed  
południem ; w arunki zas licytacyjne każdod zienn ie  z rana od co  
dżiny 8ćj do 12ć|, po południu  od 3ej do Oćj w yjąw szy  s u ią i  
w  kancelarp p od p isan ego  adm inistratora pod nr. 31(1 przv ulicy

e* r̂ — RejnhoM . * J°  d‘ 19V) ">ai"
S ek w eslra tor  c y rk u ió w 9  i 10, zaw iadam ia, iż z m ocy d yspozycji 

m agistratu m iasta W arszaw y z dnia 19 (31) m arca r. b. nr 10759  
z w ydziału  kas w ydany; sp rzed an e będą przez publiczną licyta­
cję: szaty, z których jed n a  za szk łem , do handlu s łu ży ć  m ogaca  
kan ap a, s to ły , krzesła i t .  p . ruchom ości w  dniu I (13) k w ietn ia

P r i e d m f f i -  f c l S f  ,,0d  nr‘ 403  PrZy U‘iCy Krak° Wskie
O stateczn e p rzysąd zen ie  dóbr B iłgoraj w  gubernji L ubelskiej 

p o ło ż o n y c h , m n ą cy c h  rozleg łośc i w łók  m iary n ow o-p olsk iój 
3 5 3 , p rętów  10; odb ęd zie  s ię  w  dniu 1 (13) kw ietn ia r. b. o go ­
d zin ie  4 ej z południa w  m iejscu zw ykłych  posied zeń  trybunału  
cyw iln ego  w ydziału  ligo  gubernji W arszaw sk ićj w  W arszaw ie  
przed W. T rzetrzew inskun asesorem  trybunału de legow an ym  —  
Licytacja zaczn ie  s ię  od su m y rs. 155 ,460  kop . 90. Vadium usta­
n o w io n e  je s t  na rs. 90 0 0  w in ie ta ch  b an k ow ych .— S p rzed ażą  dy­
ryguje Andrzej B rzeziński patron, w  W arszaw ie pod nr 9.55 za­
m ieszk ały .

DOM w W arszaw ie przy ulicy Senatorskiej pod nr. 46 3  w  sk u ­
tek  w yrok ów  są d o w y ch , m iędzy w sp ó łw łaśc ic ie lam i tegoż Kazi 
m ierzem  Ł agiew n ick im  , (eg 0 dziećm i; a Henrjetą z L iedków  
ro zw ied z io n ą  Ł agiew n ick ą , w  latach 1844 i 1846 r. zapadłych  
w yd zierża w io n y  zostan ie  nadał przez publiczną licytację na rok
jed e n  p oczą w szy  od 1 hpca r. !>., do tegoż dnia r. ii. 1848  Li
cytacja od b yw ać się  będzie  dnia 1 (13) k w ietn ia  r. !,. o godzinie' 
lOej z rana przed Józefem  N osk ow sk im  pisarzem  aktow ym  król 
poi. w  kancelarji h ip otecznćj przy ulicy M iodowćj pod  nr 487

k sięd ze  w iecźw uó- " T  n' ° ^  ch’ b^ ą c y c h  p r /yK ażde w ,eczJStćj. —  Licytacja rozp oczn ie  s ię  od su m y rs. 240Ó
cia P rzyste p uią cy  do licytacji z ło ży ó .w in ien  vadium  w  k w o-  c ie  rs. 4oU,

Dziś w  kaw iarni w dom u Bocka przy ulicy N ow o- 
Senatorsk ićj, g rać  będ zie  JPan Chojnacki z tow a­
rzyszen iem  fortepianu i v io lon czeli. ce ln iejsze  utwo- 

, ry teg o czesn y ch  kom pozytorów .
Dzis w  kaw iarni w  Ca/Jee de belle vue przy rogu u licy Kra 

kovvskie przed m ieśc ie  w prost króla Z ygm unta na 1-szćm  piętrze  
g rac  będą p p . Huibenthal, p rzjłćm  panna Hege w yk on a rozm ai! 
te  sztuki gw izdan iem  bez żad n ego  instrum entu.

d e lŁ \ K S 8kt  ° Pery Altksander S tra- 
lEATIt BOZMA1TOSCI. Jutro, Przyjaciele.

D zis z rana ciep ła  stop. 0 , wczoraj w  p o ł. c iep ła  stop . 3 . 
W ysok osc  w od y na W isłę  stop  6 cali 2.


